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JE 71. — W Srodę dnia 3. Września 1828. 


Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 3r. Sierpnia, 


Jego Królewiczoska Mość Xiążę Albrecht 


Pruski powrócił tu z Haagi. | 

Baron Reden, Król. Hannowerski Mini- 
Ster Stanu, nadzwyczayny Poseł i pełaomo- 
eny Minister przy tuteyszym dworze, przy- 
był tu z Drezna. 


” 
t 


Wiadomości zagraniczne. 


Ro s s yie 
Ho. o (Z Dostrzegacza Austryackiego, ) 
i Dziennik Odeski z dnia 13, Sierpnia dono- 
SI co następuie: „„Zeszłćy niedzieli udał się 


' nasz dostoyny Monarcha do pomieszkania Ne 


Qesarzowey w mieście, dla znaydowania się 
na nabożeństwie. Zaraz potóm dał N; Ce- 
arz prywatne: posłuchanie Lordowi Hieytes- 


bury, nadzwyczaynemu Posłowi N. Króla 
Angielskiego, który miał zaszczyt być nastę- 
pnie przedstawionym N, Cesarzowey i Jego 
Cesarzewiczoskićy Mci W. Xiążęciu Micha: 


łowi. NN. Cesarstwo, których zdrowie nie ( 


pozostawia nic do Życzenia, wyiechali na 
wieś o godzinie 1szey. — Tego samego dnia 
śpiewano w kościele katedralnym Te Deum 
na podziękowanie Bogu za zdobycie twier- 
dzy Kars, — Wczoray przybył tu Hrabia 
Bloeme, nadzwyczayny Poseł Króla Jmci ` 
Duńskiego. — Okręt parowy Odesa, który 
dla uszkodzenia niemógł był dnia 3. m. b. 
popłynąć do Eupatoria, zostawszy naprawio- 
nym, wyruszył wczoray w południe ż wnet . 
patem zniknął z oczu. — Przybyły wczoray 
wieczor goniec przywiózł nam wiadomości o 
wzięciu Poti, twierdzy tureckićy na wybrze- 
Żu azyatyckiem morza czarnego, położoney 
miedaleko AMnapy.ć =- aiei 
Eist z Odessy dnia 15. Sierpnia donosi: 
„JW. Xiążę Filip Hessen-Homburg, Polny 
Marszałek Porucznik, przybył tu zeszłóy no- 


` 


-w rosśyiskiéy kwaterze znaydowali. 
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cy na fregacie rossyiskićy, z orszakiem SWO- 
im i zinnymi obcymi Posłami, którzy się 
Uwot- 
nieni od kwarantany, wysiedli dziś o godzi- 
nie 1. na ląd, udali się do N. Cesarza i obia- 
"dowali u niego. 

Z Odessy, dnia 10, Sierpnia. (Z Powsz. 
Gazety.) Dnia 8, m, b. krótko przed odey- 
ściem poczty, przybył tu N. Cesarz, To nie- 
spodziane szczęście oglądania miłowanego 
Monarchy w murach naszych, stało się nie- 
przebranćm domysłów źródłem. Prawdziwą 
przyczynę, dla którćy N, Pan opuścił armią 
i zabawi tu kilka tygodni, znaleść pewnie 
można w przybyciu tureckiego Deputowane- 
go, którego Hussein Basza wysłał z Szumli 
do N., Cesarza. Ten Deputowany turecki, 
który miał zlecenie proponować trzymiesię- 
czne zawieszenie broni, w celu iżby Sera- 
skier mógł posłać z Szumli depesze do Kon- 
stantynopola, zawiadomić Sułtana o położe- 
niu rzeczy i rozpocząć, ieśli można, układy 


* ©.pokóy, otrzymać miał od N. Cesarza przy- 


chylenie się do żądanego zawieszenia broni. 
W zmagają się tedy nadzieie pokoiu, a uwiel- 
biane powszechnie umiarkowanie naszego 
Monarchy stwierdzić się miało i w tey chwi- 
l, gdzie armia nasza prawie pokonawszy iuż 
naywiększe trudności, mogłaby dyktować po- 
kóy w sercu państwa tureckiego. “Tymczasem 
wciąż nadciągaią posiłki do armii i roboty 
około obleżenia warownych stanowisk ciągle 
się odbywają, tak Że, icśli Sułtan będzie wo- 
lał dalćy prowadzić woynę; sam sobie wyni. 
kaiące z nićy skutki przypisać będzie musiał, 


DZU ZPOCSYEA, 

Podług listów z Korfu d, 23. Lipca — pi- 
sze Gazeta Powszechna — ieden z naczelni- 
ków albańskich, Veli Bey, na czele 8000 lu- 
dzi opanował twierdze Arta i Prevesa, i żą- 


da od Reszyda-Baszy million Piastrów (ture-. 


ckich) na zapłacenie swego woyska, grożąc 
mu, iż w przeciwnym razie przeda Grękom 
<bbydwie twierdze. 

Jeśli Rossyanie, mówi Dr. Walsch (zob. 


przedostatni numer gaz. pozn, pod art, Szum- 


la) potrafią zdobyć tę sztuczną warownią, na: 
genczas czeka ich druga, daleko straszniey- 


sza, to iest góry. Przez ten ogromny prze- 


dział pięć tylko dróg przystępnych prowadzi, 
iedna z Zofii do Bezardczyk, dwie z Ternowa 
przez Keisanliki Selymnia, i dwie z Szumli 
przez Garnabat i Haydlos; trzy pierwsze idą 
w kierunku do Adryanopola, dwie drugie 
prosto do Konstantynopola, Lubo te drogi 
nader są przykre, iednakże dla tureckich 
Spahis przystępne, Te woyska składaią sze- 
snaście legionów może naylepszey w świecie 
iazdy w górach używaney, a przecież całe ich 
uzbroienie bynaymniey niezdaie się być stó- 
sownem do wykonywania z łatwością poru» 
szeń i obrotów. Ich siodła-są to niezgrabnie 
wyrobione sztuki drzewa, z przodu i z tyłu 
ostro zakończone, do iucznych siodeł podo- 
bne, i przez sposób siedzenia ieźdzców bara 
dzićy ieszcze niewygodne; strzemiona ich 
bardzo krótkie, noga spoczywa na Żelaznćy 
do łopaty podobnćy blasze, któróy kończa” 
tość zastępuie ostrogę. Lubo są ciężkie, nie» 
przypinaią ich popręgami ale przywięzuią 
rzemieniami, które co chwila pękaią. Na 
tem niewygodnóm, słabo przytwierdzonóm 


siodle, siedzi Turek z podniesionemi ku bros . 


dzie kolanami, a przecież nigdy niewidzia» 
łem zwinnieyszych i śmielszych ieźdzców 
ponad przepaściami i po niebezpiecznych 
ścieszkach, Tłumnie zebrani, nieprzestrze: 
gaią porządku woyskowego; lecz w boiu, obok 
dzielności, podziwienia godny porządek zacho» 
wuią. Z naywiększą korzyścią działaią w miey- 
scach nierównych, w wąwozach i wszędzie da: 
kądby się iazda europeyska puścić nieśmiała: 
Lecą czwałem przez rowy, przez potoki, wys 
nurzaią się, spuszczaią z nayprzykrzeyszych 
pochyłości, i piorunem rzucaią się z boku 
lub z tyłu na nieprzyjaciela, dostawszy się 
tam ścieszkami prawie dla ludzi i koni nie-- 
dostępnemi. . Ich szalona śmiałość i natar- 
czywość ziednały niektórym z tych szwadro- 
nów nazwisko delhis to iest waryatów, które 
oni swoiemi hażardownemi czyny usprawie- 
dliwiaią. Taka iazda w wąwozach Balkanu 
może silny: dać odpór naywprawnieyszemu 


woysku. | 


Jedyna tu do wypraw woiennych naydogo: 


dnieysza pora roku iest wiosna; `w tym bo 
wiem czasie okolica iest dziwnie piękną £ 
zdrową; Źródła i rzęki dostarczaią dobrey, 


sg 
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wody do picia, trawy i paszy ie$t podosta- 
* tkiem, powietrze lekkie i zdrowe; ale za 
zbliżeniem się lata -wysychaią strumienie, ni- 
kng rośliny, i nic niezostaie prócz wyschłćy 
i spiekłćy ziemi, która przez nocne zimna i 
obfitą rosę staie się zdrowiu ludzkiemu szko- 
dliwą. Każde woysko, które w dawnieyszych 
i w nowszych czasach o tey porze w Bulgaryi 
woiowało, szkodliwych doznało klimatu sku- 
tków. Liczne wąwozy, mogące być bronio- 
nemi garstką ludzi przeciw woysku nieprzy- 
jacielskiemu, a stanowiące tyleż warowni, 
z po za których walczą Turcy odważnie i 
dzielnie, — rozrzucone tu i owdzie wsi, nie- 
mogące dać obrony i zasiłków, — są to nie- 
tayne Rossyanom przeszkody. 


Adustrya. 
Z Wiednia, dnia 28. Sierpnia: 
" „(Z Powszechnćy Gazety. ) 

Wczoray giełda nasza, po przybyciu goń- 
ców gabinetowych z różnych strón, w wiel- 
kiem była poruszeniu, i papiery poszły w gó: 
rę. Przypisuią poruszenie to niepomyślnym 
wieściom o działaniach armii rossyiskiey, 
które i dziś ieszcze biegaią w publiczności. 
Podług tych wieści, które nietylko porażaią 
Rossyan pod Warną, ale też napadaią na 
nich pod Szumlą i kładą Generała Dybicza 
trupem na poboiowisku, armia  rossyiska 
znaydowałaby się w odwrocie i to byłoby 
przyczyną, dla którćy Cesarz Mikołay udał 
się do Odessy.  Stómwszystkićm ani z urzę- 
downego, avi z innego iakiego na wiarę za- 
sługuiącego źródła, Żadnóy niema wiadomo: 
ści o iakićm poruszeniu głównćy armii ros- 
syiskićy, a zatem wszystkie te pogłoski s4 
zapewne dziełem spekulantów giełdowych. 
Wyprawiono tu ztąd gońca austryackiego do 
Konstantynopola, w. celu ażeby — iak po- 
wiadaią — polecić Porcie nanowo powol- 
ność i nakłonić ią do posłania pełnomocni- 
ków do główney kwatery rossyiskićy. — Mał. 
- Żonka tuieyszego Posła rossyiskiego, Pana 

Bailli de. Mautscheff, wyiechała dziś do 
Odessy. 
„Z Wiednia, d. 25. Sierpnia. (Z Dostrz. 
Austr.) Xiążę Metternich, Jego ©. K. Mci 
Kanclerz domu, dworu i państwa, wyiechał 
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‚dziś popołudniu do swoich maiętnośći do 


Morawii, zkąd zamyśla za tydzień powrócić, 


NEA e Pe Ce J7 
Z Hamburga, dnia 23. Sierpnia. 

Dziszeyszy Nr. gazety giełdowćy zawiera čO 
następuie: „Odebraliśmy z Londynu następu- 
iące pismo z d, 18, t. m., pochodzące ze źródła 
ze wszech miar wiary godnego: Mam zaszczy$ 
donieść Panu tę pocieszaiącą dla niego wiado» 
mość, iż właśnie odebrałem urzędowe pismo 
rządu tymczasowego wyspy Terceira zd.4.t. m, 
na statku umyślnie doiego przewiezienia i wrót 
cenia z odpowiedzią przeznaczonym. Dono- 
szą, Że, skoro tylko odkryto na tey wyspie spi» 
sek (do którego i namiestnik królewski Gene- 
rał- Kapitan Manuel Meira Towar e Albuquer: 
que należał) maiący zamiar okrzyknąć krolem 
portugalskim Don Michała, natychmiast wale- 
czny batalion 5ty strzelców, stanowiący osadę 
tóy wyspy, wziąwszy się do broni dla przeszko« 
dzenia temu buntowniczemu czynowi, poymał 
Namiestnika i mianował rząd tymczasowy z 
3ch członków złożony, zaprzysiągłszy wprzód 
uroczyście, Że nieuzna innćy zwierzchności 
nad sobą, iak prawego Monarchę Piotta IV, 
Iinne wyspy przystąpiły do tego szlachetnego 
aktu i gotowe są wszelkiemi siłami bronić się 
przeciw wszelkićy wyprawie z Lizbony dla 
poddania wysp azorskich pod moc przywła= 
szczyciela. Ten krok wspaniałomyślny tem 
większe wzbudza podziwienie, ile Że go przed 


- sięwzięto po odebraniu doniesienia o nieszczę. 


snych zayściach w Oporto. Rozumiem, że 
wyspa Terceira bardzo dobrze będzie się mo- 
gła bronić, ieżeli się batalion zamknie w twier« 
dzy 5. Joao, gdzie się trzymać potrafi, dopókł 
nie przybędzie iuż obiecana pomoc z Brazylii, 
z którą nieomieszka przyspieszyć Monarcha dla 
wsparcia wiernych poddanych swoich, którzy 
takie ponieśli ofiary dla utrzymania praw iego: 


W ł o Cc h Ye x Š 
Posłowie przy Porcie Ottomańskiéy, Pan 
Stratford Canning i Margrabia Ribeaupierre, 
którzy z Bolonii wprawdzie iuż dnia 3r. Li» 
pca i dnia T. Sierpnia do Ankony przybyli, 
lecz tamże z przyczyny choroby pierwszego 
tydzień zatrzymac się musieli, popłynęli nąe 


_ 956 


reszcie do Korfu dnia 8. Sierpnia, Pan Strat- 
ford Canning na fregacie Talbot, a Pan Ri- 
beaupierre na brygu Oiga, ; È 


Francya. 
0 Z Paryża, dnia 23. Sierpnia. 

- Podług rozporządzenia Królewskiego, po: 

siedzenia tegoroczne Rad Departamento- 

wych, trwać maig od d. 8. do 234. Września. 

Rady Powiatowe zebrać się maią dnia 2, Paź. 

dziernika na.5 dni, celem rozłożenia na gmi- 

ny podatku gruntowego, osobistego i rucho- 
niego za rok 1829. ? 
Generał: Porucznik Margrabia Maison, wy- 
dał przed wypłynieniem wyprawy z Tulonu, 
następującą odezwę do woyska: W główney, 

kwaterze w Tulonie dnia 13. Sierpnia 1828. 

ołnierze! W porozumieniu z swymi Sprzy- 

mierzeńcami zdaie na was Król wielkie i 

szlachetne dzieło: Powołani iesteście, po- 

łożyć kres uciemiężeniu ludu sławnego, 

Przedsięwzięcie to, któremu wszystkie wiel- 

komyślne przyklaskuią serca, przynosi za- 

szczyt naszży oyczyznie i otwiera wam za- 
wód sławy, który Że wykonać potraficie, rę: 
czy mi za to wasz szłachetny zapał, Od 
trzynastego wieku pierwszy raz ,zńowu na- 
sze wolność zwiastuiące chorągwie powiewać 
będą na ziemi Greckićy. Źołnierze! Dosto- 
ieństwo korony, sława oyczyzny oczekuią 
nowgy świeiności z waszych posług. Jakie- 
kolwiek tedy być może wasze położenie, do 

' którego was wypadki przywiodą, niezapo- 

mnicie powierzonego wam tak drogiego in- 

teresu, — Czekaią was niewygody i trudy; 

"mężnie ie. pokonacie; zwierzchnicy wasi 

przewodniczyć wam będą dobrym przykła” 

GM. 

s Generał-Porucznik, Par Francyi, Na: 
osczelny dowódzca wyprawy do Morei, 
~ podp, Margrabia Maison. 

' Podług wiadomości, które nadeyść miały 

do Paryża dnia 22. m. b,, drugi oddział wy- 


prawy do Morei wypłynął dnia 18, trzeci od- 


dział wyruszy dnia 25. ; 
Młody Grek, Temistokles Mayos, pojechał 
do Tulonu, w zamiarze przyłączenia się do 
myprawy; znaiomym będąc w Morei, gdzie 
przez dwa lata zostawał przy legacyi, będzie 
mógł być bardzo użytecznym Francuzom, 


_ przez to: miasto. 


/francuzkich, bardzo wielka liczba młodzień:. 


ców podaie się o przyjęcie na ochotników 
w wyprawie do Morei. Wszyscy niemal ma- 
ią nadzieję, być pomieszczonymi w półkach- 
greckich, które w krótce urządzone będą 
w Morei pod opieką rządu francuzkiego. | 

W poniedziałek, dnia 25. m. b. iako w U. 
S. Ludwika, akademia francuzka odprawi swe 
publiczne posiedzenie. 

General - Porucznik Hrabia Sebastiani wy- 
iechał dnia 20. m. b. do wód w Spaa, Pan 
Benjamin Coustant z wielkim zapałem był 
przyięty w Nancy podczas swoiego przejazdu 


Podług doniesienia niektórych dzienników 


Malarz Garnerey, który ma malować obraz 
bitwy Nawaryńskiey, poiedynkował w Tulo- 
nie z Kapitanem fregaty Reynouard; -ostas  _ 
tni umarł a rany w tym poiedynku otrzy» 
manty, n 

Zyczenie Genewczyków, aby wznieść Ja. 
nowi Jakóbowi Rosseau godny tegó męża po: 
mnik, zostanie teraz spełnione, Pan Pradier 
zręczny rzeźbiarz, zrobi posąg tego wielkiego _ 
pisarza, We wszystkich towarzystwach Ge- 
newy zbierają ofiary; odbieraniem i użyciem 
ich trudni sie ustanowiona tym końcem od- 
dzielna kommissya. Przyimowany iest choć | 
naymnieyszy dar, dozwolona iest nawet bez. 
imienność, która przy niewygasłych ieszcze 
ze wszystkiem przesądach fanatycznych przes 
ciw temu filozżofowi, nieiednemu będzie po- 
żądaną. 

Pomiędzy uczniami, którzy niedawno od- 
bierali nagrody w tuteyszych, gimnazyaci, 
znayduią się Grecy, Turcy, Persowie, Egip- 
cyanie, kilku Mulatów, a nawet ieden Mu. 
rzyn z nowych państw południowo-Amery= 
kańskich, Graj 
, Min'sfer publicznego oświecenia miał dnia 
19. m. b. do uczniów mows,- w którey im 
usiłował dowieść, že ich przeznaczeniem 
iest: doskonalić dzieło oświaty, Przyczem 
chwalił teraźnieyszy popęd umysłowy, nieo- 
puszczaiąc oraz sposobności mówienia o po- 
stepach oświaty ,. o konstytncyi, o obecney 
pomyślności kraiu, o błędach namiętności i 
f d. „Zdaie nam sigt — mówi z tego po- 
wodu Gazeta — „Że mowa ta daleką iest od - 
ducha mądrości, mowy prześzłych W. Kane 


A 


„m 


umysł na porządek, 
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¿lerzy uniwersytetu ożywiaiącego: Przedtem 
wykładano uczniom ich obowiązki ku Bogu, 
Królowi, rodzicom i nauczycielom; starano 
się zachować ich od dumy, owćy to hamię- 
tności nauce tak szkodliwóy, owoce drzewa 
umieiętności w zabiiaiącą truciznę żarnie- 
niaiącey ; usiłowano w młodociane umysły 
zamiłowanie nauki, owe źródło zdrowego 
rozsądku KORBA r zabiegano o to, aby ich 

ich sumienie na spra- 
wiedliwość, a ich serce na cnotę czułem i 
bacznóta uczynić. Niebezpiecznem, a może 
i kary godnem iest: obudzać w młodzieży 
nierozwinięte ieszcze pomysły, które zale- 
dwie doyrzały rozum obiąć może; wyrywać 


(ją z obrębu uczuć rodzinnych, nauk i po- 


trzeb ich wieku, a przenosić w krainę uczuć 
i interessu powszechnego, zanim ich siły 
umysłowe tyle doyrzały, aby się w tey nie= 
bezpiecznćy krainie, w którćy całe pokolenia 
giną, utrzymać zdołały. Ale Panu Vatis- 
menil nie chodzi d interes rodziców; ma'on 
swóy własny na oku. Chciał rewolucyi po- 
chlebić, nazywsiąc ią przez usta W. Kancle- 
rza taiemnicą wieku, Chciał zyskać od Kon- 
stytucyonisty i Gońca odrobinę téy hańbiącey 
popularności, którą wspómnione dzienniki 
szczodrze szafuią. .Nięch czytelnik z nasię- 
puiącey, w Konstytucyoniście umieszczonćy 
pochwały osądzi, czy wartała tyle zabiegów 
P. Vatismenil, „Chociaż niektórzy przyga- 


miacze twierdzą, Że duch większey części 


mowy,  nieodpowiadał wiadomościom ńiřo+ 
dych iego (P, Vatismenil) słuchaczów, my 
przecież dalecy od dzielenia ich mniemania, 
składamy za dobre chęci nayszczersze dzięki 
P Kanclerzowi, Jedyny zarzut, którybyśmy 
P. Ministrowi uczynić mogli, iest' ten, Że 
cel, iaki sobie dozór publicznege wychowa- 
nia zamierzył, niedość iaśnie w mowie swo- 
iéy rozwinął; Że niewspómniał o zmianach, 
iakie bezwątpienia w wychowaniu zaprowa- 
dzić zamyślaią, a na których czele my przy- 
ięcie prędko nauczających metod, a nawet 
dozwołenie współubiegania się tychże, mie- 
ścimy; Że o zniesieńiu ciążącey obechie na- 
uczycielów inkwizycyi, która na ich postępy 
w naukach pęta kładzie i wolność ich pomy- 
słów krępuie, ani słówka niewspómniał.* 

= Gżytamy w Monitorze; ` że dwa dzienniki 


z 


ogłosiły pismo pod tytułem: Memoryał Bisku- 


pów franeuzkich do Króla podany.  Przypu- 
szczaią, Że ten memoryał ułożony iest w imic- 
niu znaczney liczby Biskupów; to przynay- 
mniey pewno, Że iest podpisany; co zresztą 
łatwo sobie wytłumaczyć. Biskupi francuzcy 
wiedzą, iż maią osobiste ‘prawo ze swófni zaża= 


ieniami i reklamacyami udawać się bezpośre=' 


dnio do Króla, Że iednakże bez iego zezwole= 
nia nie wolno im się łączyć. © naszey strony 
wiemy to z pewnością, że Król nigdy nieprżyie 
mie memoryału będącego skutkiem niedozwo: 
lonych obrad. 
dwik XIV. przyimowali prawe i sprawiedliwe 


przedstawienia Prałatów francuzkich, to ci due: 


chowni zwołani byli-rozkazami Królów. Zré- 


'Bztą podobne publikacye niemogą posłużyć da 


tego, aby sprzyiały interesowi religii i zape- 
«wniały bezpieczeństwo poddanych, Biskupi 
Francyi przyzwyczaili nas do odbierania od 
nich innych nauk i przykładów.  Krół w mą: 
drości swoiey ; niewystępuiąc z'granieswoiey 
władzy, wydał'dekreta tyczące się małych semi- 
naryów. Powaga Korony i interes religii wy- 
magaią tego w równey mierze, R 

To oświadczenie Monitora względem memos 
ryału Biskupów, wiele ktwi dziennikom nie- 
przylaznym Ministeryum żepsuło, Osobliwie 
zaiadle odzywa się Gazeta Francyi: „Jakto? 
niema być wolno Biskupom podawać wspólne 
uwagi nad dekretami, które przecież całéy bi- 
skupićy władzy się dotyczą? Kiedy sobie wspo» 
mnimy, że niemoryały przez 20,000 zbroynych 
ludzi na polu marsowćm podane znałazłyobroń- 
ców, Że Izba zastanawiała się nad podaniami. 
złączonych w towarzystwo obiorców; rzemie- 
ślników, adwokatów, słowem wszelkiegó ro- 
dzaiu i znaczenia osób, to zarzutten, Który 
obecnie czynią Biskupom, uznać musimy za 
okrutny sąd dowolny. A iakże to się nasze 
rewolłucyine dzienniki odzywają w tym wa. 
Żnym interesie? Oto nazywaią to pisino dzie- 
‘Jem Jezuity; Jezuita, tém słowem odpowia- 
daią na wszystko. W samey rzeczy, iest to 
szybki sposób rozprawiania i utrzymania się 
przy swoićm. Jezuita ułożył memóryał,” Pra- 
łat zwraca to factum jesniticum dò wszystkich 
"Biskupów, doczesna władza Króla poświęconą 
jest nauczyciełam z St, Acheul itd. Ź tych 
odpowiedzi widzimy; że ten niemoryał niema 
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Jeżeli Ludwik Swięty iŁu:. 
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być uważany za godny uwagi, łecz go iak nay- 
spiesznićy chcą zniszczyć i rozedrzeć; iest on 
bowiem factum jesuiticum, a Żadne dowody 
nie są w stanie mocniey zbić argumentów prze- 
ciwnych nad te “ 

Gdy P. Persit wygrał proces Xiężney Ragu- 
zańskiey przeciw ićy małżonkowi, Xiążę obra- 
Żony niektóremi wyrażeniami się obrońcy, 
posłał do niego Adjutanta, aby się z tego 
wytłómaczył. Persit odpowiedział: Gdyby 
Pan Marszałek sądził się być obrażonym 
odemnie, samby do mnie.w tym interesie 
przyszedł. Nie, odpowiedział- Adjutant, 

. właśnie mnie z tém wysłał. Kiedy tak, rze- 
„cze Adwokat, to co innego; rozprawże się 
- WPan z moim pisarkiem, 


Hiszpania: 
Z Madrytu, dnia 11. Sierpnia. 

Wczoray rano o godzinie 8. powrócili tu 
Królestwo Jmć, Jest mniemanie, iż poiadą 
do Estremadury. RAR 
„ Utrzymuie się pogłoska o zmianach w Mi- 
misteryum, lubo nic za icy niezawodnością 
- miemówi. 
-Ostatnie wiadomości z Katalonii niesą by- 
maymniey pomyślne. 
włóczą się po kraiu w kierunku od Barcelo- 
my do Vich, : 


Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 8. Sierpnia. 

Dom mieszkalny Hrabi Villaflor w Caes- 
Santarem, został skonfiskowany i za 6000 Rs. 
przedany. = = a : ; 
` Gazeta Trombeta finale z dnia. 1. m, b, 2a- 
wiera wyciąg z wyszłego tu za approbacyą 
rządu Don Miguela pisma, zaprzeczaiącego 
bardzo sławę, którą sobie Anglia w woynie 
przeciw Bonapartemu przypisuie.  Powie- 
dziano w niem między innemi, iż Anglicy 
nigdy nieodnieśli sami zwycięztwa, lecz tyl- 
ko pospołu z Hiszpanami, że Hiszpania ob- 
chodziła iuż świetne iryumfy w Kadyxie, Sa- 
ragossie, nim się który Anglik na ziemi hi- 
szpańskiey pokazał, Że Anglicy pod Korun- 
Ag+. gdzie sami walczyli, pobici zostali i. t, d, 

Każ Gazeta z d, 6, zawiera wystósowany do 


Bandy agrawiadosów: 


czył, iż sam chce niezawiśle panować, 


narodu' portugalskiego manifest, obeymuiący 
jeszcze tęższe wysłowienia przeciw Anglii, 
Dopókiżto mamy jeszcze sromotnie dźwigać 
żelazne kaydany wiarołomnych cudzoziem- 
ców? Dopókiż maią cudzoziemcy rozdzierać 
martwe ciało narodu naszego, przewracać 
się we krwi naszey, przepisywać nam prawa 
i rzucać pomiędzy nas nasiona niezgody; 
niemoralności i irreligii? „,., Potrzebaby za. 
wiele czasu paopowiadanie, ile razy targała się 
Anglia na traktaty , do których się teraz z po- 
gardy godną odwołuie obłudą , aby nas zgnę: 
bić, Azya, Afryka i Ameryka stawiaią do» 
wody, iakeśmy się powoli nachylali do upade 
ku w sztukach nadobnych, naukach, rolni- 
ctwie, bandlu i Żegludze. Cała Europa 
z naywiększą uwagą spogląda na nas. - Zna 
ona wiarołomstwo, które na burcie angiel- 
skiego okrętu woięnnego zawyrokowało wye 
gnanie naszego dostoynego Xiążęcia Don Mi. 
guela I.; wie ona, iż to samo wiarołomstwo 
wyrzekło znieważające wygnanie Jćy Naye 
wiernieyszćy Królowey Jmci,  dostoynćy 
Donny Joachimy Bourbon, i przeniosło D, 
Miguela portugalskiego do Wiednia. . , . Do 
broni Portugalczykowie! Do broni! Bóg pu- 
ści strach na naszych nieprzyiaciół, opieko- 
wać się będzie naszym orężem i użyczy nam 
siły do zapędzenia niegodziwych rzeszy du» 
mnego i kacerskiego Albionu na ich osławio» 
ne wyspy. SE j 

Przybyły okręt kupiecki z Rio- Janeiro 
przywiózł wiadomość, iż tam wszystko iest 
przygotowane do odiazdu Królowey Donny 
Maryi [I, która wsiądzie na liniowy okręt 
Piotr I, eskortowany od dwóch fregat wo- 
iennych. 


(, Na wyspie Gap Verde oświadczyli się . 


mieszkańcy za Don Pedrem, pomimo że Gu- 
bernator iest głównym Miguelistą, Poymali 
go mieszkańcy i naybliższego po nim olicera 
postawili na iego mieyscu. 

Twierdzą, iż pomiędzy Don Miguelem a 


matką iego zaszły nieporozumienia; matka ` 


chce w imieniu syna rządzić, a syn oświada 
Tak 


daleko poszło, iż Don'Miguel odmówił mate 


„ee niektórych korzyści, których taż dla Mare 


grabiego Chaves i iego stronników Żądała 
£ przyczyny tych poróżnień, mieszka terag 
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Królowa samotnie w pałacu Ajuda, a Don 
* Michał z Xiężniczkami w pałacu das Necessi- 
‘dados. (Niezgadzaią się co do pomieszkań 
pisma publiczne.) Królowa chciała iuż wy- 
jechać z Lizbony, lecz stronnicy ićy namó- 
wili ią, ażeby ieszcze przez czas nieiaki za- 
' bawiła, spodziewaiąc się, poiednać matkę 
z synem. RSE 
-Od dni kilku biega wieść, iż Don Miguel 
utrzymuje związki z Marszałkiem Beresford, 
aby tenże dopomógł mu zakończenia dzieła. 
Zapewniaią, iż mu Xiążę ofiarował tytuł Ge- 
neralissymusą woyska portugalskiego i Xiążę- 
cia Bemposta z nader boynećm uposażeniem, 

Powiadaią, iż Generał Subserra będzie 
pierwszą krwawą ofiarą, Sam Don Miguel 
pilnuie, ażeby proces iak naybardzićy był 
przyspieszany; nienawiść iego przeciw temu 
-Generałowi pochodzi ieszcze z dawnieyszych 
z nim zakłóceń. 

Don Miguel rozkazał dowodzącym w 'gór- 
nóy Beirze i w Tras-os-Montes Generałom, 
ażeby iak naypzędzey organizowali milicye, 
które od roku 1820. niesą uzbroione. Widać 
ziąd, iż spokoyność w Portugalii bynaymniey 
jeszcze nie iest przywrócona. 

Ustanowiony przez Don Miguela Sąd rewo- 
„łucyiny, rozpocząłswe posiedzenia w Oporto. 


ASZDOD EWA 
+. ZLondynu, dnia 22. Sierpnia. 

We wtorek odwiedził Xiążę Polignac Hra- 
biego Aberdeen w urzędzie spraw zagrani- 
cznych. 

Hrabia Bathurst przybył d. 18, do Chelten- 
ham i miał długą rozmowę z Xiążęciem Wel: 
lingtonem. 
~ Gazeta Morning- Herald powiada: Zape- 
wniaią, iż Pan Peel oświadczył obiorcom 
Gxfordskim, że gabinet widzi się zniewolo- 
nym, przyznać katolikom niektóre korzyści. 
Dodał on do tego, iż sobie ma za obowiązek 
popierać ten krok rządu, i Że iest gotów, ode 
dać napowrot udzielone mu od uniwersytetu 
| pełnomocnictwo, gdyby tego obiarcy potrze- 
bę uznali. Osoby, do których się Pan Peel 


udał, odpowiedzieć miały, iż pokładaią zu- 


pełne zaufanie w środkach, któreby Xiążę 
Wellington przedsięwziąść postanowił, 


_ Na wyspie Terceira dowiedziawszy się po- 
spólstwo o niepomyślnych wypadkach w Opor- 
to, spaliło publicznie banderę angielską. 
Król. Pruski Poseł przy dworze Cesarza 
Brazyliyskiego, Pan Olfers, przybył dn. 16, 
m, b. z Rio-de Janeiro do Falmouth, „reż 


Rozmaite Wiadomości, 


N: Cesarz Król Polski raczył dozwolić 
"JW. Biskupowi Płockiemu przybrania sobie 
Koadjutora w osobie JX. Pawłowskiego, Bi- 
skupa Dalmeńskiego, dotychczasowego Suf- 
fragana archidyecezyi Warszawskiey. 


'Katoliccy mieszkańcy miasta Fryburga 
w Brysgowii postanowili byli, przez wdzię- 
czność za założenie Biskupstwa, wystawić Je- 
go Królewicz. Mći W, Xięciu Badeńskiemu 
posąg z bronzu z kolosalną osobą Xięcia.- Już 
były na to składki i Jego X. Mość wydał iuż 
potwierdzenie planu, gdy iedną razą nowę 
nadeszło do Xięcia podanie, „daiące nay- 
pięknieyszy dowód tolerancyi czystego chry- 
styanizmu w naszych czasach.  Ewanielicka 
gmina w Fryburgu ma tylko szczupły kościo: 
łek, zapytali się więc katolicy Xięcia, czyby 
niepozwolił, aby przeznaczone na posąg pie- 
niądze dali gminie ewanielickićy na wysta- 
wienie kościoła,- Przyiął to Xiążę z rado- 


ścią i przesłał miastu Fryburgowi bardzo ła« 


skawe z tego względu pismo, 


W Gazecie Powszechney czytamy pod arty- 

kułem z Wiednia, między innemi iuż wiado- 
memi rzeczami, co następuje: ,,Tegoroczne 
Żniwa, mianowicie co się tyczy pszenicy, były 
niepomyślne; w Czechach sprowadzano iuż 
z zagranicy pszenicę; także w Morawii lękaią 
się drożyzny, Rząd nasz wciąż zakupuie zbo. 
że w Węgrzech; wciąż także trwa zaciąg re-. 
krutów.* 
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SeA ELR A 
+. (Ciąg dalszy.) J 

Wkrótee pokazała się czwarta Muza i za- 
wołała: Kto kupi długie życie? — Tylko 
co Muza wymówiła te słowa, aż tu wszyscy i 
starzy I młodzi porzucili Doktora a pędem 
„biegli do Muzy dla dostania długiego życia, 
Bogaci byli gotowi dać połowę swego maią- 
tku, byle długie Życie otrzymali, ale dla nad- 
zwyczaynego natłoku, nieinogli się docisnąć 
do Muzy; prosili Kommissarza Policyi, aby 
* na ich koszt tę tłuszczę rozpędził, ,Naydroż- 
sza Muzo! zawołał ośmdziesięcioletni sta- 
rzec, Niebu niech będą dzięki! zarobiłem 
sobie krwawym potem sto tysięcy złotych i 
jakkolwiek ta znaczna summa w'dzień i noc 
niespokoynym mnie czyni, bo muszę czuwać 
nad iey bezpieczeństwem, przecież niechciał< 
bym jeszcze umierać, Tysiączne myśli, przy- 
znam Ci się, trapią moią duszę, gdy sobie 
wystawię, Że po śmierci moiey dzieci moje 
roztrwonią ten maiątek, którego ia się w po- 
cie czoła dorobiłem. Powiedz mi zatem, 
Naymilsza! co chcesz za to, jeśli Życie mo- 
ie na lat ośmdziesiąt przedłużysz? Ośm- 
dziesiąt tysięcy złotych, „odpowiedziała Mu- 
za, — ośmdziesiąt tysięcy złotych! czy do- 
prawdy! ach! ośmdziesiąt tysięcy złotych — 
czy niemożesz tanićy, naprzykład za ośmty- 
sięcy złotych spuścić? bo jeżeli tak długo 
Żyć będę, sam potrzebuię wiele do życia. 
Szanowny slarcze! rzekła Muza, wiedzieć 
Gi trzeba, Że pieniądze, które za moie to- 
wary zbiorę, są przeznaczone na wsparcie 


+ rozumnych i cnotliwych ludzi, których nie- 


dostatek i nędza przyciska, a zatem, aby ci 
nieszczęśliwi nic niestracili, niemogę na sze- 
ląg od pęwyższćy summy ustąpić. Ach! to 
„wiele — bardzo wiele — rzekł starzec. Bierz 
ofm tysięcy sto złotych! to dosyć — niemasz 
krzywdy — zapłacę ci gotówką w brzmiącey 
monecie. — Po co się długo namyślać w tak 
` jasney sprawie, przerwał targ inny daleka 


le moie lekarstwa, 


możnieyszy bogacz, a dobywszy kiesy, oto, 
rzekł, ośmdziesiąt tysięcy złotych! — proszę 


o długie Życie. — „Bardzo dobrze; móy Pa-, 


nie, odpowiedziała na to Muza, cieszę się 
mocno, że Mu służyć mogę moim iowarem 
— ale winnam Mu pierwey oświadczyć, Że 
daremny jest wydatek Jego, jeżeli sobie od 
moich trzech sióstr rozumu — cnoty i zdro- 
wia niekupił. 


więcćyby. Mu przykrości, niż pociechy spra- 
wiło, tak dalece, Że byłoby tylko ciężarem 
dla Niego. A gdzie są te siostry? pytał bo- 
gacz. Są zapewne tu w mieście, rzekła Mu- 
za. Bogacz o długie Życie zapędzony, kazał 
natychmiast po ulicach i domach miasta szu- 
kać owe siostry — posłał nadto sługi swoie 
opodal, aby ję wszędzie śledzili — ale na- 
próżno — nigdzie ich nieznaleźli, — 


Do piątey Muzy, która miała w skrzyne- 


czce zabawy — uciechy — radość i 
wesele, biegły na wyścigi młode panie — 
panny — młodzieńcy i taką mocą parli do 


Bez nich niezdadzą się nawie 
owszem to długie: Życie - 


niey, że padła'i skrzyneczkę rozbiła. Wten- | 


czas z niewymowną żądzą zbierali po ziemi 
rozrzucone uciechy i zabawy, i tak ie łako- 
mo z rąk sobie wydzierali, Że nic się nieu- 
uzymało w całości. . Patrząc potem na kas 
wałki i odrobiny zabaw i uciech, na ułamki 


radości i wesela, miespokoyności doznawali, | 
raz, Że miewszystko dostało się w ich ręce, | 


powtóre, że niektórzy mieli zbytek uciech I 
zabaw, drudzy zupełny niedostatek. Muza 


' także skarzyła się na ich nieprzyzwoite spra+ 


wowanie się i tłum nadzwyczayny, i.dała im 


wyraźnie poznać, Że dla tey samey przyczy- 


ny ich uciechy niesą całkowite, ich wesele 
niejest zupełne — ale rozerwane — uszko« 
dzone — a nawet zepsute.. Ghciałam, doda- 
ła, rozdać wam te zabawy i radość dobro 
wolnie i w całości, ale wasz zły obyczay po» 
psuł wszystko. 

(Dokończenie w następnym numerze.) i 
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- Gazety Wielkiego Xięstwa. Poznańskiego, 
: = Nru 71. i 
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W ciągu miesiąca Sierpnia r. b. złożone zo- 
stały na „Pomnik dla Mieczysława I, i 
Bolesława Chrobrego, następujące ofiary: 

277) Z Powiatu Zauch - Belzig w Marchii 
Brandeburgskićy przez W. Radzcę Ziemiań- 
skiego Rocha y, Rochow auf Golzow, 5 Tal. 
27 sgr. 278) Hrabia Bernard Potocki, 300 
Tal, 279) Hrabina z Dzieduszyckich Woie- 
280) .P.'Jan 
Nepomucen Wolieki Sędzia Naywyźszćy In- 
stancyi Królestwa Polskiego, 100 Tal. 281) 
PP. Kolanowski, Rose, Sypniewski, Biele- 
feld, Raabski, zebrali 7 Frdr. 2 Duk, złotem, 
142 Tal, 25 sgr. grubą monetą, do których 
rzyłożyli się: *) PP. Eliasiewicz oberzysta, 


40 Tal; *) Starozakonny Æ., 2 Tal; 3) Hoff- 


mang z Młynkowa, 1 Fal.; #) Starz. Mendel 
Schit, 15 sgr.; 5) Kupiec Kupke, 1 Tal.;_ *) 
Kupiec Freudenreich, 1 Tal; ”) Starozak. 
Epbraim, 1 Tal.; 5) Konwisarz Wolkiewitz, 
1 Tal.; *) Kolicki Obywatel tuteyszy, 3 Tal; 
10) Staroz. Feldblum, 1 Tal.; **) Romanow- 
ski Obywatel tuteyszy, 2 Tal.; **) Sarozak. 
Wolfstein Krawiec, 1 Tal.; *3) Thiel jun. 
10 sgr; 74) Blau Złotnik, 1 Tal; *5) 


Kretschmann, 2 Fal.; 75) Staroz. Benj, Kas- 


kel, 1 Tal.; 77) Staroz. Mendelbeer, 1 Tał.; 
18) Staroz. Bendix Isaak, 20 sgr.; *”) Staroz. 
Meerfalck, 1 Fal.; 29) Staroz. Salomon Leip- 
ziger, 1 Tal.; 3) Staroz. Alexander, 1 Fal; 
22) Kupiec Graetz jun., 2 Fal; 33) S. G. 
Hacke, 1 Tal.; 24) Staroz. Mamroth jun., 1 


< Tal; 35) Staroz. Hermann, 1 Tal.; 76) Ku- 


piec Jahn, 1 Frydr.; 37) Kupiec Pusch, 
3 Tal; 2%) Staroz. Mamroth sen., 2 Fal; 
29). Staroz, Kantorowicz, 5 sgr.; 39) Staroz. 
Rosenthal, 15 sgr.; 37) $taroz. Ephraim jun., 
15 sgr.; 3°) Staroz. Falck, 15sgr.; 3°) Staroz. 


Lewi, 10 sgr; 3%) Staroz, Alex, Swarzęcki, 


1osgr.; 35) Staroz..Axlport, 5 sgr.; 39) Brac- 
two. Mydlarskie,-4,Tal.; 37) Staroz. Königs- 
bergerowa wdowa,'1 Fal; 38) Staroz, Meyer 
Markuse, 2 Tal.; 39) Staroz, Leipziger jūn., 
15 sgr.;. %0). Oberzysta Penak, 3 Pal; 47) 
Dr. Remak, 1 Tal,; 42) Stęszewski Piwowar, 
3,Tal.; 4*) Staroz. Glickmann, 1 Tal.;, 43) 
Kupiec Grassmańqp, 1 TFal.; 45) Kupiec Senft. 


leben, 1 Tal.; 46} Staroz. Misch liwerant, ą 


Tal; 41) Dr, Elięss, 1 Fal.; 48) Staroz, Gol- 
denstein, 1 Tal; 49) Kominiarz Fischbach, 
2 Tal.; 59); Baarth Radzca Municypalny, 2 
Frydr.; 5*) Bractwo GCiesielskie, 3 Tal.; 72) 
X. M. Kamiński Mansyonarz przy kościele 
Ś. Maryi Magdaleny w Poznaniu, 2 Tal.; . 
53). Michał Brykczyński Obywatel, a Dukat; 
54) Państwo Gharońscy i syn ich w Kratos 
szynie, 3 Tal; 55) Piwowar Stock w Pozna- 
niu, 10 Tal.;,55) Wiczyńska wdowa, 10 Tal.; 
51) Masłowski Leon Zegarmistrz, 4 Tal.; ss) 
Tomaselli wdąawa, 1. Tal.; 59%) Muszyńską 
wdowa, 2 Tal.; 59) Wiebers wdowa, 10 sgr.; 
61) Kasp. Kramarkiewicz Assessor, 4 Frydr.; 
62) Manikowski Kondytor, 1 Dukat.; Ś3y 
Woyde Ogrodnik, ą Tal; 54) Doktor Feh- 
łan, 1 Tal; 55) Rehfeld Jubiler, 4 Tal,; ścy 
Kupiec Weicher, 2 Tal; 67} Prof. Muczko- 
wski, 2 Tal.; $8) Eazerowicz Distrybutor Stę- 
pla, 2 Tal; 69) Kaskel Bankier, 2 Fsi.; 9) Dr. 
Marcinkowski, 30 Tal, 282) Składka z Dę- 
kanatu Bukowskiego 1 Frydr., 93 Tak, 3 sgre, 
2 fen., iak nmasiępuie: 7) X. Grzeszkiewicz 
Pleban w Stęszewie, 10 Tal; 3) X, Płacha 
ciński Wikaryusz tamże, 3 Tal; 3) Parafia" 
nie kościoła w Stęszewie, 1 Tał. 17 sgr. 6 fen:; 
4):X, : Czernicki Płeban w Łodzi, 3 Tal; 
5) P. Maxymilian Potocki, 1 Frydrychsdor. 3 
6) P. Gademski Ekonom z Będiewa, r Tal.; 
?) Pan Jan Gierczyk Pxopinator Łodzki, 
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45 sgr.; $) P. Rosiński Pisarz Trzebawski, 
15 sgr.; 9) Parafianie kościoła w Łodzi, 1 Tala 
29 sgr. 4 fens 79) X. Szymański Pleban 


z Mosiny wraz z Parafianami, 2 Tal.; 13) X, 


Krzemiński Pleban we Wirach, 5 Tal; 
212) Parafianie kościoła we Wirach, 11 sgr 
gfen.; *3) X. Kropiwnicki Komendarz w Ko- 
inornikach, 3 Tal.; 34) Parafianie kościoła 


w Komornikach, g Tal. 20.8gr.; *5) X. Le- ` 


wandowski Pleban z Konarzewa, 8 Tal; 
16) p, Neyman z Lissowek, I Tals 11) Pa- 
rafianie kościoła w Konarzewie, 4 Tal. 9 sgr.; 
28) X, Daszkiewicz Wikaryusz w Skorzewie, 
a Tal.; 9) Parafianie kościoła w Skorzewie, 
5 sgr ; 29) X. Bątkiewicz Pleban w Lussowie, 
1 Tal.; 21) Parafianie kościoła w Lussowie, 
a Tal.; 23) X. Górski Kommendarz w Tags- 
mowie 2 Tal.; 43) Paratianie kościoła w Tar- 
nowie, 15 egr. 6 fen.; 14) X. Bażyński Ple-= 
ban w Geradzu wraz z Parafianami, 1 Tal. 
a sgr. 1 fen.; 25) X. Robiński Pleban w Nie- 
pruszewie, 1 Tal.; 3%) Parafianie kościoła 
w Niepruszewie, 4 sgr. 3 fen.; 27) X. Bu- 
dzyński Proboszcz w Buku, 10 Tal; *%) X. 
Alexandrowicz, Wikaryusz tamże, I Tal.; 
29) Parafianie kościoła w Buku, 1 Tal, 10 sgr.; 
30) X, Rybiński Pleban w Tomicach, 1 Tal; 
31) Parafianie kościoła w lomicach, 23 sgr. 
10 fen.; 2?) X. Kulczewicz Pleban w Słupi, 
3 Tal; 33) Parafianie kościoła w Słupi, 2 Tal. 
5 sgr. 2 fen.; 34) X, Lerski Dziekan Bukow- 
ski i Pleban w Modrzu, 10 Tal,; 35) Para. 
fianie kościoła w Modrzu, 2 Fal. 9 fen. 
W Poznaniu dnia 31, Sierpnia 1828. 
X. WoOL1iGEL. 


TZT BT TA 


CZERWIEC. 

Rośliny zbićrane w różnych okolicach Wiel- 
kiego Kięstwa Poznańskiego z przytoczeniem 

miejsc sczególnych gdzie rosną. . 
` r * (Ciąg dalszy.) 
Ranunculus aquatilis Allioni, Jaskier wodny 
` (Wasser-Hahnen-Fuss), Sczepowice; 

wody stojące. 

Jako wszystkie Jaskiery są jadowite, 
tak Jask. wodny w kwiatkach i osobli- 
wie w zielu samém jest nader ostry, 


‘Ta ostrość przed trozkwitnieniem spra- 
wia na skórze ciała żyjącego pęcharze, 
a samo nawet powąchanie mocno pobu- 
,dza-do nieprzyjemnego poruszenia na- 
= rzędzi nosa. is 
Ranunculus lingua, L.; Jask. wielki (Grosse 
Hahneniuss).* Poznań, ustępy Warty, 
Malewo pod Gostyniem struga. 

Jaskier wielki tak jest jadowity, że by» 
dło , które go zachwyci, zdycha. 
sceleratus, Li; Jask, jadowity(Gift Hah. 
nenfuss), Sierakowo i wody nadobrzań- 
gkIeR GE 

Jaskieru tego korzeń w Maju żadnej 
ostrości nię okazuje, wszystkie zaś czę- 
ści inne najjadowitsze, Kwiatki, prę- 
ciki kwiatowe i sok, świerzbienie, czere 
woność, palenie i nabrzmiałość spra- 
wują i ciągną pęcherze. Połknięty, pa: 
lenie krtani, ból i kurcz żołądka spra- 
wia, niespokojność, śmiech przymu- 
szony wzbudza, a niekiedy i śmierć za: 
daje. Wielka ilość oleju lub oliwy, ja- 
ko też masło i ciepła woda, a jak upe» 
wnia Frank, mleko, gasi te smutne zda- 
rzenia. Dla władzy wzbudzania śmie: 
chu mają go niektórzy za Hórba sardoa: 
Dyoskorydesa, Haller przecież okazał, 
że nią jest Oenanthe crocata, L, 
bulbosus, L.; Jask. głowkowy (knolliger 
Hahnenfuss). Kościan, nad Obrą ni» 
ziny. 

Cały jaskier główkowy przechodziw | 
jadowitości jaskier jadowity, Dla wiel- ` 
kiej ostrości i mocy robienia pęcherzy 
po ciele radzi Kropf używać go zamiast 
much hiszpańskich, W tem stronni- 
ctwie mogłoby zachodzić niestronni= 
ctwo. AEE te 
arrensis, I; Jaskier rolowy (Acker- 
hahnenfuss). Czarków pod Kościanem 

nad rolami. ` ° 

Jaskieru rolowego liście i kwiatki na- 
der są gryżące i jadowite. Pies, które 
mu łót soku podano, męcząc się w kur- 
czach straszliwych w trzy dni zdechł 
nakoniec, > k 
flammuùla, L.; Jask. Płómieńczyk, jaske 
mały (beissender Hahnf,). Kościan do: 
liny nad Obra, 


"AEE 


TEn 


Ostrość jego grzyżąca wzbudza po cie- 
le pęcherze au koni zapalenie płuc spra- 
wia. Wszystko bydło popędem przyro- 


dzonym powodowane unika Jaskiery 


i zostawując je na pastwisku, badaczom 
przyrodzenia zostawia podziwienie. 

Ususzone tracą moc gryżącą, 
Oszukańcy używają jaskierów do wzbu- 
- dzania litości i uwagi. Pocierają niemi 
różne części ciała, które nabiera czer- 
woności, nabrzmiewa, pali, dostaje pry- 
sczów i pęcherzów ciecz ostrą wy- 
dzielających, Używają ich jedni dla 
wzbudzania miłosierdzia daniny, dru- 
dzy dla uchronienia się od usług krajo- 

\ wych. | 
Oenanthe fistulosa, L.; Kropidło dęte (rókrige 
Rebendolde). Kościan nad ramieniem 
Obry, Oczkowice doliny. 

Należy dó jadowitych roślinkrajowych. Przy- 
padki otrucia zaszły. Słusznie Gmelin prze- 
ciwko jéj wewnętrznemu zażywaniu powstaje, 
Na odbicie kłębu koni w Anglii używana. Za- 
dne bydło tej rośliny nie tyka, i dla tego zbie- 
rać ją nawet można w miejscach, w których 
wszystkie wyjedzone zostają. Sok osobliwie 
w korzeniu zawarty jest odrażający i ostry, 
Przypadkowe zażycie tej trucizny sprawiło 
u pewnego Żołnierza wykręćanie oczu, kurcz 
sczękowy, odstąpienie zmysłów a nakoniec i 
śmierć zadało. Miał, jak upewnia Pan Samuel 
Halle, inny jakiś człowiek pięć łyżek tćj rośli- 
ny soku wypić, Módłość, ból nieznośny głowy, 
wormity, utrata zmysłów, kurcze nastąpiły, a 
po trzech godzinach śmierć te smutne wypadki 
zakończyła, 
(Dalszy ciąg nastąpi ) 


[ee ZTARRERETE rezene] 


OBWIESZCZENIE. 

Przez układ przedślubny z dnia 12. Grudnia 
1826. i tegoż dodatek z dnia 26. Czerwca r. b, 
Wolff Feiler i iego małżonka Boyne 
z Koppel w Buku, wspólność maiątku i do- 
robku w swym małżeństwie wyłączyli, co się 
ninieyszem do wiadomości podaie. 

Poznań, dnia 21, Lipca 1828. 

Król Pruski Sąd Ziemiański. 


"zrana o godzinie 


OBWIESZCZENIE. > 
Karolina Wiihelmina Giinther ze- 
znała po doyściu pełnoletności, iż z swym mę 
żem Karólem Fryderykiem Nahring,. 
garbarzem w Międzychodzie, wspólność ma- 
iątku wyłączyła, co się ninieyszem do publi- 
cznéy podaie wiadomości. 


Międzyrzecz dnia 31. Lipca 1828.- 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 


SON 


PATENT SUBHASTACYINY. 

Dom uw Poznaniu na przedmieściu S. Mar- 
cina pod Nrm gą. położony, dawniey do Krei- 
low małżonków należący, i postronne zabu- 
dowanie wraz z sadem, który małżonkowie 
Haak za pluslicitum 2400 Tal. otrzymali, a gdy 
tego niezapłacili, przeto na wniosek Prześw- 
Regency: na powyższych ryzyko i koszta daley 
publicznie naywięcey daiącemu sprzedanym 
być ma, i termina do licytacyi wyznaezone 84, 

na dzień 2 Czerwca r. b, 
, na dzień 4. Sierpnia r, b, 
termin zaś peremtoryczny —_ 
na dzień 4&4 Października r. bš 
przed Sędzią Ziemiańskim 
Hellmuth w mieyscu. 

Zdolność kupienia maiących uwiadomiamy 
o terminach tych z nadmienieniem, iż w ter- 
minie ostatnim nieruchomość naywięcey da- 
iącemu przybitą zostanie, ieżeli prawne tego 
nicbędą w; magać powody, 7 

Taxa każdego czasu w Registraturze naszćy 
przeyrzaną być może. 

Poznań, dnia 20. Lutego 1828. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTAGYINY. 
Dobra w Powiecie Poznańskim położone: 
1) Dąbrowka z holendrami Zakrzewskiemi na 
26,039 tal, 4 sgr. 10 den., KRZY. 

2) Dąbrowa i Gurowo na 15,807 tal. 29 88r. 
1 den,, ć 

) Sobisiernia i W'yssogotoskie holendry na 
17,617 tal. 28 sgr. 2 den., i 
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4) Skorzewo i Twardowe na 44,875 tal. 28 
" sgr. Io den, 
sądownie oszacowane, a do Ur. Franciszka 
Urbanowskiego należące, na wniosek króle- 
wskiey kassy wdów woyskowey, iako wierzy- 
cielki realnéy w drodze subhastacyi konieczney, 
albo oddzielnie, albo też łącznie naywięcćy 
daiącemu publicznie przedane być maią, 
. W tym'celu termina licytacyine na 
dzień.37. Lipca r. b; 
dzień 4, Listopada r. b, i 
dzień 4. Marca 1829,, 
z których ostatni zawity, zawsze przed połu- 
dniem'o godzinie gićy, przed Sędzią Brückner, 
w naszey Izbie dla stron wyznaczone zostały, 
na które zdatność posiadania i ochotę kupna 
maiących, z tem oznaymieniem wzywamy, iż 
naywięcćy dającemu przybicie nastąpi, ieżeli 
prawne przyczyny na przeszkodzie niebędą. 
Taxa i warunki w Registraturze naszey przey- 
rzane być mogą, 
l Zarazem z zamieszkania niewiadomi wie- 
rzyciele realni, jako to: —— ` e 
a) Kommissarz ekonomiczny Linke, 
b) Kapitan Jan Nepomucen Siodełkiewicz, i 
5 Antoni Sząmocki 
ninieyszem publicznie zapozywałą się, aby 
swych praw w wyznaczonych terminach licyta- 
cyinych dopilnowali pod tem zagrożeniem, iż 
w razie niestawienia się, naywięcey dalącemu 
nietylko przybicie nastąpi, lecz też po wy- 
łacie summy kupna wymazanie ich pretensyi, 
4 chociaż spadły, i w prawdzie bez potrzeby, 
produkowania na to instrumentu, zadyspono- 
wanem będzie. 
Poznań dnia 13, Marca 1828. 


. Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


"ZAPOZEW EDYRKTALNY, 
Na wniosek Kommissarza Sprawiedliwości 
Mittelstaedta, kuratota massy pozostałości 
zmarłego tu dnia 24; Stycznia 1821. Kommen- 


darza Barszczewicza z Cerekwicy, syna 
zmarłych w Warszawie Kaźmierza i Agat 
z Sikorskich Barszczewiczów małżonków, za- 
pozywamy ninićyszem wszystkich z mieysca 
zamieszkania niewiadomych sukcessorów, mia- 
nowicie: 

a) Joannę z Sadowskich, zamężną Lipską, 
b) Małgorzatę z Sadowskich, zamężną By- 

szewską, 

c) Kunegundę Sadowską, . 

d) Wawrzyna Fedrowicza, 

e) Jana Fędrowicza, 

aby-się naypóźniey na terminie 

dnia 28, Marca 1829, 

zrana o godzinie totey, przed Referendaryue 
szem Sądu Ziemiańskiego Elsner w izbie na. 
szey instrukcyiney Sądu naszego wyznaczo: 
nym, osobiście lub przez prawnię dozwolo: 


nych pełnomocników stawili i iako takowi do» = 


statecznie się wylegitymowali, w razie niesta« 
wienia się, spodziewać się mogą, iż massa do 
2000 Tal. wynosząca, sukcessorom naybliż-, 
szym, którzy się iuż poczęści zgłosili i ieszcze 
zgłoszą, przysądzona i wydana będzie, i Że 
z pretensykmi zupełnie prekludowani zostaną: 
Poznań dnia 24. Kwietnia 1828. 3 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 


"Jai Fhonneur de prévenir le public que du 
1° du mois d”Octb. de cette année, il sera oùs 
vert sous mon inspection, ruć Frederik No: 288. 
dans la maison de Mr. Lehmann, une pension 
destinée à Fedueatiońn des jeunes Demoiselles; 
où des maîtres choisis, enseigneront de la ma 
niere la plus convenable les langues : ‘française, 
allemande, polonaise, et les sciences neces- 
saires, Eg outre les demoiselles seront jour- 
nellement exercées dans les ouvrages de coue 
ture, de broderie et autreg qui sont propres & 
leursexe. ` : 

Posen ie 1. Septembre 1828, ; 
/ M. Moldenhauer. 


` 


s (Dodatek drugi) 
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Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 71. 
2 (Z dnia 3, Września 1828.) 
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PATENT SUBBASTACYINY. 

Na wniosek wierzyciela iednegoż nierucho- 
imość liweranta Lewina Indig tu na przedmie- 
ściu S. Woyciecha pod liczbą 20. położona, 
sądownie na 15,740 Fal. 12 sgr. 2fen, otawowa: 
na z przyległościami naywięcey daiącemu prze- 
dana być ma. 

Termina licytacyi na | 

dzień 18. Sierpnia t b, 
dzień 20. Października r. bs 
dzień 30. Grudnia r. b. 
g rana © godzinie -:I, w Izbie Enstrukcyinćy 
Sądu naszego, przed Assessorem Sądu Nad- 
Ziemiańskiego Mandel wyżnaczone zostały, — 
Ochotę knpna i do posiadania zdolnych wzy- 
waty, aby:się na terminach tych, z których o- 
statni iest-zawity, osobiście lub przez prawnie 
dozwolonych Pełnomocników stawili i licyta 
swe podali, po czem naywięcey daiący, ieżeli 
prawna iakowa nie zaydzie przeszkoda, przysą: 
dzenia spodziewać się może, 
-Taxa i warunki w registraturze przeyrzane 
"być mogą. 
Poznań, dnia 13. Maia 1818. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


ZAPOZEW EDYKTALNY: 

i Jan Fryderyk Fengler-z Polskiego Ée- 
szna w Wielkiem Xięstwie Poznańskićm; któ. 
ty dawniey w Królewsko - Pruskim woysku, a 
mianowicie w kompanii Kapitana Glasenapp 
iako prosty kanonier służył, i w batalii pod Je- 
ną w roku 1806. ciężko ranny będąc, do Mag- 
deburga zawieziony został, a o którego Życiu 
i pobyciu od tego czasu, pomimo wszelkićy 
staranności, żadnóy wiadomości zasiągnąć nie 
można, wraz z swemi niewiadomtemi sukces- 
sorami i spadkobiercami ninieyszćm się zapo- 
zywa, aby się przed, lub na terminie 

x , dnia 13. Grudnia r. b, 

wnaszćm pomieszkaniu sądowećm wyznaczo: 


» 


nym, stawili i legitymacyą swoią uskutecznili; 
lub też o ich Życiu i pobyciu piśmienne donie- 
sienie uczynili, i potem dalszych zaleceń ocze- 
kiwali, CZE 

Jeżeli nieprzytomny Fengler w naznaczo- 
nym terminie się niestawi, i naydaley w takom 
wym o iego Życiu i pobyciu Żadne doniesienie 
nie nadeydzie, za nieżyjącego uznany będzie, ` 
a lego zgłaszający się sukcessorowie i spadko- 
biorcy z pretensyami swemř do pózostałości ie- - 
go, składaiącóy się z preteńsyi hipoteczney 
w ilości 337 tal. 5 sgr. Ioż fen., prekludowani 
zostaną, potemi zaś pozostałość rzeczona legi: 
tymuiącym się naybliższym krewnym przysą- 
dzoną i wydaną będzie. 

Wschowa, dnia 48, Stycznia 1828. 


Króli -Pruski Sąd Ziemiański, 


. ZAPOZEW EDYKTALNY. 

W interessie konkursowym zmarłego w Kene 
pnie kupca niegdy Lippmana Dawid, no- 
wy termin likwidacyiny na ; 

dzień 11. Października 1828., 
o godzinie gtóy zrąna przed Deputowanym 
Wielm. Sędzią Roquette w mieyscu pósiedze- 
nia Sądu naszego: wyznaczywszy, zapozywa». 
iny wszystkich tych, którzy do maiątku nie- 
gdy Lippmana Dawida z iakiegokolwiek po- 
wodu prawnego pretensye mieć sądzą, aby 
się w terminie rzeczonym, osobiście lub przez 
Pełnomocników prawnie dopuszczalnych, na 
których im w razie niewiadomości w miey- 
scu tuteyszćóm Ur. Ur. Pilaskiego, Pigłosiewi- . 
cza i Springer, Kommissarzy Sprawiedliwości 
przedstawiamy, stawili, pretensye swe poda- 
li i rzetelność takowych udowodnili. š 

Niestawaiąci się wierzyciele spodziewać się 
inaią, iż z wszelkiemi do massy ptetensyami 
swemi oddaleni i wieczne względem innych 
wierzycieli nakazane im zostanie milczenie, 

Krotoszyn dnia g. Maia 1828. 


Ksólęwsko- Pruski Sąd Ziemiański, 


x 


= 966 
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Prawdziwą wodę kolońską z fabryki Jana Ma- Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


ria Farina, naprzeciw placu Jilicha zwanym, 
-pod Nr. 21. w Kolonii, co tylko otrzymał. 
= Karol Fryder. Baumann. 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 
Dnia 1. Września 1828. 
Tal, śgro fen. Tal. égre feno 
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Poznań dnia 2. Września 1828. 
Gotowizną, Od sto 


Kurs obligów m, Pożnania 


Papierami, 
915 


1 


EC omera nA A aien EG 
Gotowi- 

zną 
2 EZNKAAODECZAC RE 


po 
926 


99. 


995 
O5$ 


} 


